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1. Eródłem’ światła naturalnego je s t  sdońce. dłrońoe v»y ny'ka za s ie ­
bie promienie, których zasadnicza cecha je s t  o « ia t io  i  c iep ło . 
Wat3Za ziemia, po za obrotem koło własnej os i,  odbywa drogi* po 
e l ip s ie  naokoło słońca. Ruch ten je s t  powodem, źe doba d s ie l i  
s ię  na ranek, dzień, wieczór i  noc, a rok d z i e l i  o ią  m* pory 
roku: wiosna, la to , jes ień , sima.

2. Powyższe zmiany pór unia jak i  pór roku, spowodowane są, zmia­
nami położenia słońca w stosunku do horyzontu obserwatora jak 
również .zmiana nachylenia os i ziemi do słońca.

3. ’? związku zo ziaisnumi w nachyleniu oa i  ziemskiej do słońca 
powstają, na j e j  powierzchni s tre fy  klimatyczne idąpe pasami 
ró-muległemi do równika* Saaadnicae s tro fy  masy: gorące, mię­
dzy równikiem a .zwrotnikami, umiarkowane -  aiądsy zwrotnifcemi 
a kołami podbiegunowymi i  zimne -  między kołami podbiegunowymi 
o biegunami.

4. Każda s tre fa  klimatyczna na skutek 'różnych dla każdej s tro fy  
warunków naświetlenia i  nasłonecznienia -  tworzy inne warunki 
rozwoju życia organicznego, co wpływa na swoisty wygląd i  emi­
ar akt er:

gleby ■../ 
f lo r y  
fauny i
C E h O % I k K ń z jego 

psychika 
wyglądom 
odzieniem 
sprzęt a iii 
mieszkaniem i  
zdobnictwem.

5. a/ Hę tura wywiera duży wpływ na człowieka 1 jegc- twórczoso
plastyczna a pejzaż decyduje v dużej mierze c charakterze 
budownictwa tam, gdzie człowiek czuje piękno natury.

b/ Człowiek ao swej strony wywiera duży wpływ na kształtowanie 
s io  pejzażu przez sadzenie i  trzeb ien ie  lasów, nawadnianie, 
zalewanie lub osuszanie ziemi, a również zmieni^.aylwetą ho* 
rygontu przez wznoszenie kopców /kopiec Kościuszki, .‘ andy, 
Piłsudskiego, Unii Lubelskiej i  t .p ./ ,  walów i  murów /wal 
Trajaną, aur chiński i  t .p ./  lub .budynków i  wysokich komi­
nów lub wież /piramidy, wieża L i f la ,  drapacze chmur i  t . p ./ .

*

6. Ten sam budynek, tak w sensie.arch itektury, jak i  charakteru 
mieszkania, pod różnymi szerokościami geograficznymi i  tym sa­
mym w różnych klimatach -  moŻo być dobrym lub złym, t . j .  noże 
odpowiadać wszystkim wymogoms wygody,' higieny i  e s te tyk i miesz­
kańca lub iBQ5?e byo togo wszystkiego zaprzeczeniom. Każdy twór­
ca wznoszonej budowli powinien być zaznajomiony i  .szyty z wa­
runkami miejsca, dla którego pro jektu je. ,

7# Logiczne i  rozumno rozwiązanie urbanistyczne za cudowano piękny­
mi gmachami dostosowanymi do warunków, szerokości geogra fic zne j,  
klimatu i  charakteru pejsasu i  tyn uamym bodące wytchnieniem*
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radością i  dumą, mieszkańców - przeniesione w inne warunki - 
się. może poronionym głupstwem, szpitalem i  więzieniem raiesz 
ców, a wstydem . j e ż e l i  nie zbrodnią autora.

8 . Ze zmian w naświetleniu w rożnych szerokościach geografieznyeh 
widać jasno, że przesuwając budowle z miejsca na^miejsce, prze­
nosi s i ę  jedynie formę -  wrażenia zaś nigdy. Ateński partenon 
przesta je  nim być w Leningradzie, a milo zaciemniony dom' Neapolu 
stanie s ię  kazamata po przesunięciu go do Londynu.

9 . Głównymi elementami form budynku są;
teren /widoczny element fundamentu/
3ciany
dach
otwory.

W miarę zmian warunków klim-tycznych -  zmieniają, sio- stosunki 
otworów do ścian, ścian do dachów.lub nawet pewne elementy zani­
kają, jak dach lub otwory, lub też  olbrzym ieją przygniatając in ­
ne elementy form.

10. W miarę przesuwania budynków w coraz inne vSzerokos*ci geograficzne, 
warunki miejscowe dyktują, nie tylko zmianę proporcji elementów 
ale i  same fo ray elementów zmieniają s ię  zasadniczo np.

dachy strome lub bardziej pologie 
okapy nikłe lub bardziej wysunięte 
ściany gładkie lub dzielone pionowo lub poziomo 
okna duże lub małe, wysokie a wąskie lub szerokie

a n isk ie .
11. Od szerokości geograficznych lub ich klimatem, zależy bardzo 

często wątek z którego budynki są wznoszone, kątki spotykane w 
budownictwie w głównych zarysach mamy następujące;

trzc iny  i  trawy 
drzewo
glina tsurowa lub palona 
kamień

a w czasach os ta tn ie j doby żelazo-beton i  
s ta l .

kątek użyty do kosntrukc j i  budynku dyktuje bardzoe- często jego 
fornir proporcje lub wielkość.

12. Zmiany klimatyczne jak ie  powstają w miarę przesuwania s i ę  z jed­
nej szerokości geogra ficznej do drugiej -  wpływają nie tylko np 
wyżej przytoczone zmiany w formach i  proporcjach budynku, a le  
decydują, -  a raczej decydować* powinny -  o sytuowaniu, budynków 
względem s ieb ie  zależnie od ich wysokości lub o r ie n ta c j i  u l ic .  
Jednym słowem zmuszają architekte urbanistę, do poważnego brania 
pod uwagę tych czynników przy projektowaniu i  wznoszeniu o s ie d l i .

13. Wiadomo, 2'e^od ką£a padania promieni słonecznych na jakąś płasz­
czyznę zależy stopień nagrzania i  naświetlenia t e j  płaszczyzny5
a od kąta i  kierunku padania promieni na n ieprzezroczysty przed- 
ndot zależy długość i  kierunek c ien ia  przezeń rzucanego.

14. W skali dąla i  pór roku obserwujemy pod tą  sama szero koś c i a, geo­
gra ficzną tak wielka, i lo ś ć  zmian w kątach padania i  kierunkach 
światła, a w ślad za tera tak różnorodne natężenie ośw ietlen ia  i  
nagrzania, że zmuszeni jesteśmy przyjąć'jakąś* sta łą  porę, z któ­
re j robimy obserwacje lub dla k tóre j projektujemy -  jako dla war­
tośc i p rzec ię tne j, czy to dla dnia, czy pory roku.

13. Dla wartości dziennej przyjmujemy godziną 12-ta w południe t . j .
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wysokość słońca nad horyzontem z chwilą, gdy znajduje s ię ^ .  ^  
ono na południku obserwatora. Dla wartości rocznej przyjmu- 1 
jemy średnią wysoko&b 3iorfca atojapeś0 na południku obser­
watora między wysokością, na jnizazą, 24 grudnia, a najwyższą 

x 22 czerwca, t . j .  wysokość słońca przy porównaniu wiosennym 
i  jesiennym w dniach 22 marca i  września. -Łuk przebiegu 
słońca w tym czasie i  efekty jego naświetlenia i  nagrzania 
powinny być miarodajnymi dla wszystkich poczynań arch itek to­
nicznych. czy to budowlanych czy urbanistycznych.

16. Jak z tez poprzednich wynika dla każdej szerokości g eo g ra f ic z ­
nej* wypada inna średnia -  roczna; i  tak np.kąt pod którym 
pada ja, promienie słoneczne w południe 22 marca na płaszczyznę 
horyzontu wynosi w stopniach*

w Kairze . . . . . . . 60° 
w Atenach . . . . . .  53°

s. w Rzymie . . . . . . .  48°
w F lo ren c j i ...................... 45^
w Warszawie. . . . . .  38° 
w Leningradzie . . . .  30°

Uy operujemy w Polsce ca łe j 45-eiu stopniami tak w wykreśla­
niu cienia na planach fasad budynku, jak i  przy wyznaczaniu 

wysokość! gabarytów -  w stosunku do szerokości u l ic .  ./zie liś ­
my ten kat 45° razem z architekturą, włoska pod k tóre j wpływem 
byliśmy czas jak iś,45°to kat F lo ren c ji,  a kątem Warszawy je s t  
38°. Rzecz godna r e w iz j i .

17. Zagadnienie naświetlenia i  nagrzania w stosunku do budynku
i  miastai jes t bardzo zawiłą,.- Do rozwiązania tego zagadnienia 
konieczna jes t  współpraca różnych grup specja listów  -  i  taki 
b io lo .ow le, lekarze k l in ic zn i -  oftałmologowie i  h ig ien iś c i  
muszą, okreś lić  potrseby^człowieka w dziedzin ie  słońca"”!  jego 

-prom ieni. Arch itekt zaś -  urbanista  i  inżyn ier -  winni nu 
zapewnić należyte warunki egzystencji -  w Okolicy k tó re j właś­
ciwości nasłonecznienia określa f izyk ,  klimatolog i  meteorolog

18. Promieniowanie naturalne dochodzi do ziemi w dwojaki sposób:
przez promieniowanie słońca bezpośrednie 
/osłonecznienie/ -  i
przez promieniowanie rozproszone nieba 
/włapznie z obłokami/.

Promieniowanie ’sumaryczne składa się, z kombinacji tych dwóch 
wymienionych. Promieniowanie to zawiera różne części widma: 
światło widoczne, promienie u ltra  f io le tow e  oraz promienie 
in fra  czerwone* Przechodząc przez atmosferę, ziemska -  promie­
niowanie jest zmodyfikowane albo przez rozproszenie i  dyfuzje 
/przez cząstki powietrza i  jego zawiesiny/ albo przez pochło­
n ięc ie  /absorbeje/ przez parę wod»ną, gazy i  zawiesiny po­
chłaniające/.
Modyfikacje różniczkują sie,w zależności od natury widma i  
jego promieniowania. Mimo, ze te promieniowanie rozproszone 
ma znacznie mnie j szą intensywność n iż px’Oxaieniov anie bezpo­
średnie słońca, jednak ma tę  wyższość', ze dzia ła  przez dzień 
ca ły , n ieza leżn ie  od pogody ozy niepogody,v takt że jego ca ł­
kowita d iałe/nosó nie jes t mniej ważna od bezpośredniego pro­
mieniowania słońca.

19. Słońce w naszej szeroko 'c i geogra ficznej mamy stosunkowo nie
« ttf e t t , ^ f e F 8 r a 8 t ó , 8 io fe o Ia# ę » - a ^ ? “ i ttp»8hil?Sy«8 ',Si5o?nła
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Z godzin słonecznych trzeba odjąć mniej więcej godzinę, 
dziennie na wczesne -  poranne i  późne -  wieczorne słabe 
nasłonecznienie, więc godzin 3ćbt to prayudziwie słonecz­
nych godzin mamy w roku około 1100. Jest to więc raniej 
wiecej 25$ czasu, gdy słonce je s t  widoczne nad horyzontem 
Warszawy, Widzimy z tego rachunku, ze 75$ naszych dni w 
roku roa światło raniej więcej rozproszone przez zachmurze­
nie nieba.

20. V/ większej i lo J c i  przypadków, określenie promieni o wań, by­
ły  pr ze prowadzane w okolicach miast -  lub w górach. Sad 
klimatologia wewnątrz miast Samych nie była pota,d badana 
dostatecznie. Strata światła i  promieniowaA spowodowana - 
przez zadymienie miast dochodzi w niektórych przypadkach od 
10 do 30$ /Hew-Iork -P ittsburg -Paryż -Wiedeń, Sarreuruck, 
Królewiec/'. Poza tym stwierdzono, że w B er lin ie  promienio­
wanie słoneczne zmnie jrszonem jes t  o 20$ p rzec ię tn ie , pod­
czas gdy promieniowanie rozproszone, w szczególności w 
ultra f i o l e c i e ,  pozostaje bez zmian dla wsi lub miasta, 
nieza leżn ie  od tego czy niebo jes t jasne czy zachmurzone.

21. Skutki f izyczne, chemiczne i  b io log iczne promieniowania 
słońca i  nieba zmieniają, s ią  znacznie w zależności od natu­
ry widma. 7 zakresie zagadnień mieszkaniowych, trzeba 
wziądć pod mt ag e, następu ,j up o dz ia łan ia !

kaloryczne
optyczne
f iz jo lo g ic z n e  i  psychologiczne 
wpi'w na ba ter ie .

22. Higiena nowoczesna coraz kategoryczniej stwierdza, ze świa­
t ło  słoneczne je s t  jednym z najważniejszych czynników wpły- 
wających na zdrowie, czej&twosc f iz y c z n ą , i  psyciiiczna^ c z ło ­
wieka, a wpferw na jego stan psychiczny -  wcale nie je s t  
mniej ważnym od wpływów na jego rozwój f izyczny .

23. Przy obecnym stanie, wiedzy, nie można określić ’ dokładnie 
jaka i lo ś ć  i  jakość promieni słonecznych jes t  niezbędna 
dis należytego prosperowania zdrowia ludzkiego. Dlatego 
tegoż w zależności od warunków klimatycznych, dopuszczanie 
lub niedopuszczanie promieni słonecznych do wnętrza miesz­
kań, wydaje s ię  hyc kwestja, zależna wyła,cznie od subiek­
tywnego pojęcia człowieka o jego dobrobycie i  wygodach.

24. J e że l i  chodzi o zagadnienie wyboru stron świata dla budyń-*- 
ków - to orientowanie budynków celom otrzymania najwłaściw­
szej iloótsi światła słonecznego - względnie cienia -  spot­
kało s ię  w poszczególnych krajach z na jbardzie j sprzecznymi 
opiniami. Rozwiązanie tego zagadnienia uwarunkowane je s t  
rozlicznymi czynnikami -  jako to; szerokos’c geograficzna -  
nachylenie terenu, natura horyzontu /otoczenie/, urządze­
nie pokojów mieszkalnych w zaloz‘nosci z ich przeznaczeniem 
i  t .p .  i  t . „♦ Warunki miejscowe! jak wiatry dominujące, 
deszcze, prawdopodobna i lo ść  godzin nasłoneczn ien ia  -  
powinny również byc' brane pod uwagę.
śManie proste względnie, j e ż e l i  chodzi o domy wolnostojące 
s ta je  sie/ nad wyraz zdusiłem -  j e ż e l i  dotyczy to zabudowania 
grupowego lub zwartego.
Zagadnienie tyczące się u l ic  i  ich o r ie n ta c j i  przedstawia 
s ię  analogicznie.

V


